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K R O N I K A  K U P I E C K A
W i d m a  p r z e s z ł o ś c i

przeszkoda dla wytworzenia
rdze nnie  polskiego p r ze m y s łu , handlu i rze m io sła

Tygodnik „A larm ", organ Zwią 
zku Polskiego, okręgu warszaw­
skiego zam ieścił w ostatnim nu­
merze niezmiernie ciekawy i tra­
fny  felieton  p. Brutusa. Felieton 
ten ze względu na jego  treść po­
niżej zam ieszczam y: c

W ciągu dwudziestu lat nieza­
leżnego bytu państwowego zdo­
łaliśmy zlikwidow ać wiele „pa­
m iątek", pozostałych po „trosk li­
wej op iece" trzecn zaborców.. 
Jednakże dotychczas od czasu do 
czasu spotykamy się w życiu pol­
skim z faktam i, wskazującym i, że 
czkawka austriacko -  n iem i^ k o- 
rosyjska nie zupełnie jeszcze mi­
nęła.

l E R F I D N A  
H ' l ’  * K A  

I A C K A
Ze wszystkich zaborców nie 

boszczka A ustria prowadziła bo­
dajże najbardziej perfidną po­
litykę zabijania ducha narodow e­
go w masach poiskich. Pozw ala­
ją c  bowiem  na zachowanie pozo­
rów swobody, na urządzanie hur­
ra —  patriotycznych obchodów  z 
kontuszami, banderiam i i t. p,. 
jednocześnie w szczep ia  w umy­
sły licznych rzesz społeczeństw a 
galicyjskiego, przede wszystkim 
t. zw. inteligencji, jad  austriac­
kiego m yślen;a, przekonanie, ze 
Polacy winni szukać oparcia i 
natchnieni* jedynie w W iedniu.
A U S T R I A C K I  P O L A K

Zarazek tego jadu wytwarzał

t. zw. „austriackiego Polaka", 
który odznaczał się gorącym  przy­
wiązaniem do „katolick iej monar­
ch ii", wstawał na znak szacun­
ku, w ypow iadając imię m iłości­
wie mu panującego cesarz* Fran 
ciazka - Józefa, a spełniając bez 
wahania i bez cierna wątpliwo­
ści zalecenia, płynące od „w yż­
szych czynników ", stawał się śle­
pym i bezwolnym wykonawcą po­
lityki wiedeńskiej, pod każdym 
względem dla polskości szkodli­
wej.

Zjaw isko to występowało w sil­
nym stopniu zwłaszcza w sferach  
urzędniczych w G alicji. Spadko­
biercy polityki Metternicha po­
tra fili w zręczny sposób wyzyskać 
to dla sw oich  celów .

cala je j um yslowość polegała na 
codziennym  wygniataniu urzędo­
wych krzeseł i i.a załatwianiu li­
cznych w dość zawiłym języku 
zredagowanych „kaw ałków ".

Stąd też każdy now opow stający 
nolski warsztat gospodarczy na­
tra fia ł na mur przeszkód form al­
nych, na bastion paragrafów, ar­
tykułów, zakazów i nakazów, 
wnoszony z m etodyczną bezmyśl­
nością przez galicyjsko - austriac 
ką biurokrację.

U P R Z Y W I L E J O W A N I E
Ż Y D Ó W

Rzecz dziwna nrzy tym, że 
wszystkie te utrudnienia prawie 
wcale nie dotykały żydów. W i­
docznie pom agały im stosunki w
sferach  wiedeńskich, posiadali 

M U R  P R Z E S Z K Ó D  także zapewne um iejętność 
B ojąc się powstania na terenie przekonywania różnych rad- 

G alicji przemysłu polsk,ego, któ- , c °w  i nadradców, dosyć, że ich 
ry m ig łby  3ta row ić  groźną kon- poczynania w dziedzinie przemy- 
kurencję dia żydowsko - niem iec- słowej i handlowej spottkały się 
ko - czeskich ośrodków przem y- ■życzliwością, zrozumieniem i po- 
słow ych, starali sfę wszelkimi 'i- Parciem galicyjsk ich  urzędów 
lami stworzeniu tego przemysłu ynikiem tego było szalone spau- 
przeszkodzić. SeKunaowali im peryzowanie ludności polskiej w
dzielnie w tej akcji ga licy jscy  
biurokraci, którzy w swej bez­
myślności dali w siebie wm ówić, 
że paranie się handlem, rzem io­
słem czy przemysłem nie je st za­
jęciem  odpowiednim  dla Polaków, 
spadkobierców w ielow iekowej kul 
tury i t. d., którym przystoi jedy­
nie praca „um ysłow a",, choćby

Pijcie herbatą „SZUHILIS*» t
firmy polskiej i chrześcijańskiej

Kurs towaroznawstwa
irzą a za  Kongregacja kupiecka w Krakom e

G alicji, przy jednoczesnym  w zro­
ście zażydzenia wszystkich dzie­
dzin życia gospodarczego.

S* ł R E  
r R Z Y i .  C . A J E N I A  

P O Z O S T A Ł Y
Po odzyskaniu przez Polskę nie 

podległości dawni urzędnicy au­
striaccy z Galicji licznie naply- 

~ n ę li-d o  naszych urzędów I n ie- 
9  W stety, tra fili się wśród n ich  lu­

dzie, którzy nie umieli zdać so­
bie sprawy z wielkiej przemiany,■ 
Jaka zaszła wokół nich. Poprostu, 
za; idepun: w rutynie, po dawne­
mu myśleli cesarsko -  królewski­
mi kategoriam i, postępując w e­
dług utartych szablonów. W pra­

wdzie zabrakło źródła natchnie­
nia —  W iednia, ale pozostały sta 
re form ułki i przyzw yczajenia. A 
wśród nich znalazła się i zaszcze­
piona przez austriacką politykę 
tendencja, by utrudniać rozwój 
polskich w arsztatów  gospodar­
czych, a życzliw ie traktować Ży- 
dÓW.

S E N  O  C .  K .  
B O K O B R O D A C H

W prawdzie wielu z tych c. k. 
Polaków ju ż umarło, wielu prze­
szło na emeryturę, ale dotych­
czas jeszcze ha różnych szczeb­
lach naszej maszyny biurokra­
tycznej straszą takie widma prze­
szłości, śniące po nocach o boko­
brodach Franciszka - Józefa, a 
we dnie stosu jące stare austriac­
kie recepty do polskiej rzeczyw i­
stości, której nie rozum ieją.

Widma te, przeszkadzające dą­
żeniom narodu do wytworzenia 
silnego i idzennie polskiegcrprze­
mysłu, handlu i rzemiosła, nale­
ży jak  najprędzej przenieść z u- 
rzędów do muzeów osobliw ości.

Brutus

Jubileusz 25Mt- c-a
S to w . Kupców  P o l. w  Sosnowcu

Oddział S. K. P. w Sosnowcu 
w dniu 30 października obcho­
dził uroczyście ćw ierćw iecze swe 
je j działalności. •

P o uroczystej Mozy św . w ko 
ściele W niebow zięcia N M. P. 
nastąpiło złozenie wieńca na gro 
ble Nieznanego Żołnierza, skąd 
licznie zgromadzeni członkowie 
Stowarzyszenia udali się do gma 
chu Izby Przem - Handl., gdzie 
odbyła się uroczysta akademia.

Po zagajeniu a k a d e m ii p rz e z  
Prezesa p. B. C a r l iń s k ie g o  i 
przemówieniach g o śc i,  r e fe ra t  
ilustru jący 25-letmą d z ia ła ln o ś ć  
S . K ,  P. w S o s n o w c u  w y g ło s i ł  

W iceprezes p. P. K u c h a r s k -- 
Następm e referat n a  tem at 

współpracy S. K .  P. z Iz b ą  p rze

m y ś lo w e  - H a n d lo w ą  w y g ło s i ł  
D y r .  I z b y  P . -H .  w  S o s n o w c u  p. 
K .  G a d o m sk i.

Po re fe r a t a c h  n a s t ą p i ło  uro­
czyste w rę c z e n ie  dyplom ów uzna­
n ia  z a s łu ż o n y m  c z ło n k o m  S t ó w a  
rz y s z e n ia .  D y p io m y  te nadane 
z o s t a ły  p rz e z  Z a r z ą d  Centrali Sv 
K . P  n a s tę p u ją c y m  c z ło n k o m  
S t o w a r z y s z e n ia :  Czarneckiemu
W a c ła w o w i,  C z e c h o w sk ie m u  W ła  
d y s ła w o w i,  G a r l iń s k ie m u  B r o n i ­
s ła w o w i,  G ru s z c z y ń s k ie m u  E d ­
m u n d o w i,  la g ie ł ło w ic z o w i  M a - ,  
r ia n o w i,  K ia t t o w i  A u g u s t o w i,  
K u c h a r s k ie m u  F a w ło w i,  M o n s i i -  
rcnvi S t a n is ła w o w i,  P ię t c e  L u d ­
w ik o w i,  S t r z e le c k ie m u  K o n s t a n t ę  
m u  i W a s i le w s k ie m u  W ła d y s ł a ­

w o w i.

Kupiectwo poiskie w Cissfccftawie
funduje samoCot

Rozpoczęta  przed paru m iesiącami 
przez Stow . K up có w  Pobk ic,, w Czę­
stochow ie zb iórka na  cele lotnictwa 
osiągnęła  już oow ażną  sum ę 10.00') 
złotyfh, którą w  dniu 26 bm. specjal­
nie w yłon iona  delegacja w ręczyła  w 
Zarządzie  G łó w nym  L. O. P. P. p. 
gen. Berbeckiem u, jako zaliczkę na 
jnw olot.llJUtUli, V  r

P. gen. Berbecki podziękował w wiosnę 1939 r.

gorących  słow ach ofiarodaw com  za 
ich obyw atelskie ustosunkow anie  się 
do najp iln iejszych potrzeb naszego 
lotnictwa, stw ierdzając, że pif k r y  
czyn kupiectw a częstochow skiego 
podkreślił w ybitn ie  łączność . pułeczen 
stw a z dążeniam i L. O. P. P.

Przekazanie ufundow anego sam olo­
tu odbędzie się w  Częstochow ie na

„C z y s ty  sklep za ra b ia  w*ęeejł
D o d a t n i e  r e s i d t s S y

Krakowska kongregacja  ku­
piecka w zrozumieniu potrzeb sze 
rokich rzesz kupiectwa urządza 
Kurs Towaroznawstwa i U staw o­
dawstwa Żyw nościow ego, na któ­
rym wyłożone zostaną następują­
ce działy:

1) Ogólne zasady towaroznaw­
stwa z dziedziny artykułów żyw­
ności i przepisy polskiego usta­
w odaw stw a żyw nościowego.

2) H ygiena sklepu.
Sj N ajczęstsze typy (sposoby 

fałszowania i podrabiania środ­
ków żywności.

K ierow nictw o i wykłady na 
powyższym kursie objął Dr. M. 
Rychlik dyr. Państw. Zakładu H i­
gieny w Krakowie oraz docent 
Uniwa. Jagiell,

Kurs obejm ie około 25 godzin 
wykładowych połączonych a prak­
tycznymi dem onstracjam i i roz­
pocznie się w styczniu roku 
1939.

Zgłoszenia i opłaty kursowe 
przyjm uje już obecnie Biuro K. 
K. K. Term in zgłoszeń do 15 gru- 
dn 'a 1938 roku.

Płatn-* praktyki
dla ka n d yd a tó w  na kupców

V»cjł praktyk płatnych dla kandy 
latńw ra kupców z terenu C. >. P., 

Małopolski Wschodniej 1 Wołynia
prowadzora przez Kupiecki Instytut
Wiedzy Zawado* ej na zlecenie Min. 
Przemyślu ł Handlu, będzie rozsze­
rzona rówiJeż na teren Wileńszczyz- 
ny (woj. Wileńskie).

Akcja praktyk na terenie Wileńsz- 
czyzny prowadzona będzie na do­
tychczasowych zasadach.

Wanmkien uzyskania praktyk jest 
ukończenie 7-klasowej szkoły po­
wszechnej, wiek 22 — 28 lat, otaz
uregulowany stosunek do służby woj­

skowej! odbyta jłużba wojskowa lub 
zwolnienie),

W podaniach o praktyki kandydaci 
oprócz wskazania powyższych da-' 
nych winni podać zawód rodziców 
oraz zobowiązać się do pracy w za­
wodzie kupieckim na tym terytorium, 
z którego pochodzą.

W podai. u należy również zazna­
cz '^  w jakiej branży rellektanci za­
mierzają pracować.

Zgłosz nia pr- yjmuje Kupiecki In­
stytut Wiedzy Zawodowej, Warsza­
wa, Zielna 50-

Z inicjatyw y Izby Przem ysło­
wo - Handlow ej w W arszawie, 
przy współudziale organizacyj ku 
pieckich, instytucji państwowych 
i społecznych. , został urządzony 
w  poszczególnych m iejscow oś­
ciach na terenie woj. warszaw­
skiego Konkurs Porządku i Czy- 
stośrFSkiepów  sprzedających ar­
tykuły żyw nościow e i mieszane.

W  czasie od 15 czerw ca do 31

konuursu czysfiośti skleić m
lipca r. b, ukonstytuowane w róż- Tak w yglądają wyniki cyfrow e, 
nych miastach Lokalne Kom itety I S T O T N  C E L

H E R B A T A  „Z  K O P E R N I K I E M ”
Warszawskie Tow. Handlu Herbatą

A . O ŁU eO U E C K 1, W  W R ZE ŚN IE W SK I S A.
Warszawa, Al. Jerozolimskie 119 

Jesl u.iiMtfB źndim wkupi* irtiwyti Herbaty, Kawy, K«ke o

Z  Ż Y C I A  O R G A N I Z A C Y J  K UPIiiCKICH
ZEBRANIE KU PIECTW A 

GDYŃSKIEGO
W  dniu 20 października br. od­

było się w Hotelu Centralnym
Plenarne Zebranie K orporacji Ku 
pieckiej w Gdyni. Obradom prze­
w odniczył prezes Czesław N ow ac­
ki.

O B R AD Y  DROBNEGO 
KU PIECTW A W  GDYNI

W  dniu 16 października odby­
ło się roczne walne zebranie Ko­
ta D robnego Kupiectw a przy Kor 
poracji Kupieckiej w Gdyni któ­
re zwołane zostało do san Resta­
uracji Targów  Gdyńskich. Przy 
dość licznym  udziale członków o- 
bradom przew odniczył Sekretarz 
Korporacji p. Latosiński.

K ierownik Sekretariatu Korpo­
racji Kupieckiej w ygłosił intere­

sujący referat p. t. „N ajaktual­
niejsze zagadnienia dotyczące 
handlu drobnego kupiectw a". Re ■ 
foratu wysłuchano z wielkim za­
interesowaniem i nagrodzono go 
oklaskami.

KUKS KSIĘGOWOŚCI 
W  dniu 6 października br. roz­

począł się zorganizowany przez 
Oddział KKK w W ieliczce kurs 
praw idłow ej księgow ości pod kie­
runkiem p. Franciszka Dańdy. 
H U RTOW N IA W  BRZESZCZACH 

W  dniu 16 października odbyło 
się zebranie założycielskie „H ur­
towni Tow arow ej Kupców Pol­
sk ich" w Brzeszczach, Spóldz. z 
ogr. udz.

Będzie to piąta z rzędu tow aro­
wa spółdzielnia kupiecka na tere­
nie działalności KKK.

Konaursowe przeprowadzały ak­
cję  instruującą, która polegała 
na udzielaniu w łaścicielom  skle­
pów  rad i wskazówek co do pod­
niesienia stanu wyglądu sklepów.

w ł a ś c i w y
K O N T J R ! )

W miesiącu sierpniu b. r od­
był się w łaściw y Konkurs W 
tym okresie dokonywane były lu­
stracje sklepów przez Lokalne Sa 
dy Konkursowe oraz zakw alifiko­
wanie bklepów do odznaczeń.

Regulamin Konkursu przew i­
dywał trzy zasadnicze rodzaje 
odznaczeń: 1) świadectwo uczes­
tnictwa, 2) list ęochw alny i 3) 
Dyplom Uznania Izby Przem. 
Handl. Oprócz tych odznaczeń za 
rządy miejskie w niektórych mia­
stach zainteresowane podniesie­
niem stanu wyglądu sklepów, po­
stanow iły ufundow ać i przyznać 
od siebie nagrody za specjalną 
dbałość o czystość w sklepie.

Również ustanowione zostały 
nagrudy przez organ izacje  kuDiec 
kie.

W Y N I K I  C Y F R O W E
Dc Konkursu zapisało się ogó­

łem 681 sklepów, z czego 34 skre­
ślono z listy z powodu uchybień 
form alnych. W rezultacie Lokal­
ne Kom itety Konkursowe przy­
znały 267 świadectw uczestnic­
twa, w y.ożniły 254 sklepy lista­
mi pochwalnym i oraz uchwaliły 
wnioski do Komitetu Głównego 
o odznaczenie 136 sklepów D y­
plomami Uznania Izby Przem .- 
Handl w W arszawie.

D O R O T H Y 2 4 )

P R Z Y G O D A
P o w i e ś ć

Przekład autoryzowany z angielskiego

—  Nie umiem powiedzieć, czy on pomiata 
iudżm., czy po prostu nie ma zdolności towarzy­
skich. W ie pani, ^ lele o s ó b  posądza się o snobizm 
zupełnie bezpodstawnie, bo to są tylko puste na­
czynia, nic więcej. Potrząsnąć— nie wydadzą żad­
nego dźwięku. Nie zła wola odsuwa takich od 
ludzi, lecz nieumiejętność współżycia z bliźnimi.

—  Czy pan z mm rozm awiał?
— Próbowałem . Nic bardzo rozm owny. Nie 

znam go na tę lc, żeby go m óc przedstawić pa­
niom  — roześm iał się.

Ponieważ na intendenta nie można b jło  liczyć,

Sue doszła do wniosku, że musi sobie radzić sama. 
Musi się wuać z pułkow n:k ;em w rozm owę. Na 
statku to jest przyjęte Inne panny to robią„ L o- 
raine Troup, za każdym  razem, gdy Sue ją  spo­
tykała. była w lowarzystwie innego pana

Ale artystka miała do urody i powodzenia 
środki pom ocnicze, których ogrom nie brakowało 
biednej Sue. Jej stroje ograniczały się do znoszo­
nej czarnej, koronkow ej sukienki, tweedowego 
płaszcza z futrzanym kołnierzykiem  z rodziny k o ­
tów’ i kapelusika z m ocno zniszczonym piórkiem .

Tego wieczora siedziała samotnie w salonie. 
Simon poszedł do palarni. Światła były przy­
ćmione, M łody człow iek 0 posępnym  wejrzenm  
grał smutne m elodie na fortepianie kociom iękki- 
mi uderzeniami.

Przez parkiet przeszła wspaniała Loram e 
Troup i przysiadła się do Sue.

—  Czy m ożna? Jeśli pani jest sama...
Sue uśmiechnęła się, niewym ownie uradow a­

na, że najpiękniejsza kobieta na statku zw róciła 
na nią łaskaw ie uwagę.

— Obserwowałam  panią z ogrom nym  zainte­
resowaniem —  zaczęła artystka zapalając papie­
rosa w długiej jaspisowej cygarniczce.

—  Obserwowała mnie pani? -— zdetonowała 
się Sue.

—  Tak... Bardzo pragnę pani pom óc... Jeżeli 
pani się zgodzi?

Ku swemu zdumieniu Sue spostrzegła, że ta 
gwiazda film ow a, ta piękna kobieta, znana na pa­
ru kontynentach, jest najwyraźniej w świecie nie­
śmiała.

—  Obserwowałam  panią i pani sym patyczne­
go towarzysza od  wyruszenia z portu. Przecież 
on zupełnie stracił głowę. Patrząc na was, w pa­
dam w rom antyczny nastrój. W ięc gdj by pani ze­
chciała przyjąć m oją pomoc...

Spojrzała nieśm iało na Sue, jakby w obawie, 
czy je j nie obraziła. Sue nie rozum iała, o co 
chudzi. Była *ak zaskoczona, że odpowiedziała 
bezm yślnie:

—  Jakim sposobem  mogłaby mi pani pum óc?
(D. c n.).

Nie to było jednak istotn im  
celem Konkursu — nip chodziło o 
osiągnięcie przez sklepy tej tzy ’ 
innej liczby dyplomów^ lecz.,-3r. 9 te,■' 
podniebienie wyglądu . stanu seę 
nitarnego sklepów, o .stworzenia . .. 
atm osfery zainteresow ania '' preć 
blemami związanymi z utrzyma­
niem porządku i czystości w skle­
pach. Trzeba powiedzieć, że pod 
tym względem Konkurs dał rezul­
taty nadspodziewanie dodatnie. 
Poza Daroma miastami, gdzie i- 
lość zgłoszeń była skromna, za­
interesowanie Konkursem wypa­
dło wszędzie zdecydowanie do- 
waźnie. Sklepy zgłoszone włożyły 
wiele wysiłków i kosztów w do­
prowadzenie fasad i wnętrz do od 
pow iedniego stanu. Czyszczono, 
szorowano, malowano, lakiero­
wano, zakładano nowe szyldy, na­
prawiano oświetlenie, kupowano 
wagi, urządzano wzorowe lady,,’ 
posadzki, legary do tow arów i t.d.

Inw estycje były różne, zależnie 
od zamożności sklepów — koszty 
wahały się w poszczególnych nry 
padkaeh od 5 zl. do kilkuset zł., 
ale były robione wszędzie.

Z A C f T S C A J A C Y
P R Z Y K Ł A b

Mało tego: ta akcj’ a podnosze­
nia wyglądu sklepów i stanu sa­
nitarnego oojęla  nie tylko przed­
siębiorstwa zgłoszone do Konkur­
su, ale również w iele sklepów nie 
zgłoszonych, a nawet —  rzecz zna 
mienna — wiele sklepów branż 
niespożywczych. Przykład podzia­
łał w ięc zachęcająco i zaraźli­
wie. Stwierdzić należy, że skle­
py, któr# z okazji Konkursu pod­
niosły się pod względem  estety­
ki i higieny, nie opadły do Kon­
kursie na poziom dawny, lecz 
utrzymały się w dalszym ciągu 
na poziomie konkursowym, gdyż 
zrozunnały najw idoczniej, że 
„czysty i ładny sklep zarabia 
w ięcej".

W  dn,u 27 października b. r. 
odbyto się w W arszaw ie plenar­
ne zebranie Komitetu Głównego 
Konkursu, na którym zatw ierdzo­
no wnioski Lokalnych Kom itetów 
w sprawie przyznania Dyplomów 
Uznania Izby Przem. - Handl. w 
W arszawie i ustalono, by w ręcze­
nie odznaczeń oraz nagród ufun­
dowanych samorzutnie przez or­
ganizacje kupieckie i niektór* 
zarządy m iejskie, odbyło się W 
sposób uroczysty i to w jednym  
dniu we wszystkich miastach.

Imprezę urządzoną przez Izbę 
Przem, - Handl. w W arszawie na­
leży zaliczyć do bardzo udanych 
i pożytecznych.
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